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NOWY RZĄD. i
A.tmostera polityczna nie była osta- ■ 

tnio w Polsce zupełnie jasna. Z jednej j 
strony zaczęto pom rukiwać coś o ; 
..zwrocie na łewo“, z drugiej strony na i 
kinach prasy prawicowej rozw odzono j 

o powstawaniu w  Polsce t. zw. 
..frontu ludowego*1. Zaczęto mówić i 
pisać o rekonstrukcji rządu pana Ko* 
ściałkowskiego w  tym  sensie, że w  
skład rządu m ieliby wejść przedstawi* 
ciele lew icy i t. d.

Powierzenie misji utworzenia now e­
go rządu drugiemu wicem inistrowi 
Spraw  W ojskow ych , posłowi na Sejm, 
generałowi dyw izji drow i Felicjanowi 
Sławoj a Skladkowskiem u, a następnie 
utworzenie przezeń rządu postawiło 
z miejsca sprawę jasno i wyraziście. 
Zupełnie słusznie. Osoba nowego Pre­
mjera ma w yraźn y i m ocny zarys: z 
nazwiskiem generała Składkowskiego  
związane są pojęcia prawości, prosto­
ty, odwagi i bezkomprom isowości.

Tak też oceniła to w ydarzenie zrów* 
noważona, trzeźwa i rozsądna część 
opinji publicznej. Oceniła to jako za* 
Powiedź w alki zdecydowanej i sta­
nowczej przeciw wszelkiem u mąceniu 
i wszelkliej demagogji. Oceniła jako  
zapowiedź uspokojenia, ulgi, ogólnej 
popraw y atm osfery.

1 tak  pisze o now ym  rządzie „Ga* 
zeta Polska": „G łów ne zadania Rządu 
leżą obecnie w  zakresie zagadnień po- 
htycznych i tym właśnie zagadnieniom  
zamierza Eremjer Składkow ski po­
święcić natychmiast bezpośrednią swą 
uwagę. Istotnie w  ciągu ostatnich mie5 
si?cy położenie polityczne i nastroje  
musiały budzić zaniepokojenie. Pre* 
mjera Składkowskiego czeka na tym  
terenie niewdzięczna praca i niełatwa 
wałka. Sądzimy, że upora się z temi 
trudnościami szybciej, niż potrafiłby  
t°  uczynić kito inny z  w ielu mężów  
stanu. Pozostawienie min. K w iat­
kowskiego na stanowisku M inistra  
Skarbu i wiceprem jera spraw gospoś 
darczych pozwala na stwierdzenie, że 
odpowiedzialność za bieg polityk i go­
spodarczej ciąży nadal na barkach  
Min. Kwiatkowskiego".

..Kurjer P oranny1* opatruje artykuł 
°  zmianie rządu charakterystycznym  
tytułem : „Żołnierz w  mundurze na
czele rządu". „Prezydent Rzeczypospo- 
*l̂ ej ' — pisze dziennik — „wraz z Ge* 
nerałnym  Inspektorem  Sił Zbrojnych, 
postanowili w yjść na spotkanie na* 
strojom  i wysunąć dla przetworzenia  
ich w czyn najszerszą i najobjekltyw- 
“łejszą platform ę konsolidacyjną. Isto*
3  . °konanej w  dniu wczorajszym  
miany leży n ie w  nazwiskach, lecz w  

njp,f!e ^ ysun*ęcia na czoło rządu żoł- 
z m n i L I ^ ^ -  tw ierdzenie nje ^ uue. i  o tw ierdzenie nie
zmniejsza indywidualności gen. Skład­
kowskiego, jednej z najpopularniej*  
szych postaci, a jedynie uw ypukla je* 
go integralną żołnierskość, jako  pod­
stawę nowego rządu do pracy rzą* 
dzenia, do państwa i do narodu. M un­
dur Prem jera jest zarazem symbolem  
program u nowego rządu. M undur ten  
przynosi zapowiedź dyscypliny wobec 
żyw iołów  niesfornych i wobec mache- 
rów  poliycznych. N o m i n a c ja  gen. 
Składkowskiego jest zarazem manife* 
stem F. Prezydenta, w zyw ającym  
twórcze siły k ra ju  do zespolenia swo* 
ich w ysiłków  z dyrektyw am i rządu".

Prasa zagraniczna stwierdza, że po li­
tyka gospodarcza Polski n ie ulegnie 
większym  zmianom, z tym  jedynie wy* 
jątkiem , że now y rząd będzie realizo­
wać program pełniejszego dozbrojenia  
armji. Fakt, że pan Kościałkow ski po-

Zagranica o rządzie
gen. Sław oja-Składkow skiego.

Berlin. 18. maja. (P A T ). Prasa nie­
miecka podkreśla, iż gabinet premjera 
Składkowskiego jest rządem o dużym  
autorytecie. Połączenie w rękach gen. 
Składkowskiego stanowiska premjera i 
ministra Spraw  W ew nętrznych ozna* 
cza, zdaniem prasy niemieckiej, iż Rząd 
polski przywiązuje dużą wagę do za* 
gadnienia polityki wewnętrznej i po­
trzeby wzmocnienia autorytetu Rządu. 
Z zadowoleniem  przyjęto  w  Berlinie 
zapowiedź, iż kurs p o lityk i zagranicz­
nej nie ulegnie zmianie.

„Yoelkischer Beobachter" podkreśla, 
że Rząd gen. Składkowskiego jest no- 
wem świadectwem dążenia do konsoli* 
dacji narodowej przez skupienie 
wszystkich ugrupowań, należących do 
obozu M arszałka Piłsudskiego.

Bukareszt. 18. maja. (P A T ). Prasa 
rumuńska komentując zmianę Rządu w 
Polsce stwierdza, iż gabinet premjera  
Składkowskiego ma charakter Rządu o 
dużym  autorytecie, podkreślając, że no* 
w y prem jer był bliskim współpracow ­
nikiem  M arszałka Piłsudskiego.

„V itoru l‘‘ tw ierdzi, że n o w y  Rząd 
będzie kontynuow ał energiczną walkę  
z kryzysem  gospodarczym.

„Curentul" zapowiada, iż Rząd gen. 
Składkowskiego położy duży nacisk  
na spraw y obran y kraju.

Rzym . 18. maja. (PA T ). „Corriera  
della Serra" omawiając skład nowego  
Rządu polskiego zwraca uwagę na o- 
sobę gen. Składkowskiego, podkreśla­
jąc, że M arszałek Piłsudski w zyw ał go 
zawsze na stanowisko ministra spraw  
wewnętrznych, gdy czul potrzebę po* 
mocy człowieka energicznego i karne* 
go. Pismo podkreśla, że Polska raz je­
szcze pow ierzyła swe rządy czynnikom  
przybyw ającym  z armji, co dowodzi, 
jak dużym autorytetem  cieszy się armja 
w kraiu.

P. M IN ISTER S P R A W  W O JS K O ­
W Y C H  R A T U JE  Z A Ł O G Ę  JA C H T U

W arszaw a. 18. maja. (P A T ). W  cza­
sie spaceru gości jachtami Oficerskiego  
Jacht Klubu, znany żeglarz Kilończyłt 
p. Kusnerz, przewożąc attache łotew­
skiego, płk. K luga z córką, musiał sto­
czyć w alkę z bardzo silnym  wichrem, 
który w  końcu w ywrócił łódź. Goście  
zostali w yratow ani osobiście przez p. 
ministra spraw  w ojskow ych gen. Ka? 
sprzyckiego jachtem m otorow ym  pod  
sterem kpt. Jesionka. Goście w yszli 
cało, musieli się ty lko  przebrać z repre? 
zentacyjnych m undurów w swoje że­
glarskie.

Zamach stanu w Boliwii.
Londyn. 18. maja. (P A T ). W  Boli- 

w ji dokonano zamachu stanu. D otych  
czasowy prezydent Sorzano ustąpił. 
W ładzę objęły czynniki w ojskowe. 
Przew rót dokonany został bez rozlewu  
krw i.

W edług wiadomości z La Paz, prze* 
w rót dokonany został w  następstwie 
strajku generalnego, gdy oddziały gar­
nizonu stolicy przyłączyły się do straj* 
kujących i skłoniły do ustąpienia pre* 
zydenta Sorzano. W ładzę objął tym ­
czasowo podpułkow nik Germ an Busch. 
Dzisiaj spodziewane jest przybycie ba-

Hojne ofiary inwalidów
i pracowników na obrono Państwa.

W iln o . 18. maja. (PA T ). W  drugim  
dniu obrad rady naczelnej Związku In­
w alidów  W ojennych  R. P. uchwalono  
m. in. nast. rezolucję:

„Rada Naczelna w zyw a członków  
Związku Inwalidów  W ojennych R. P., 
do czynnego udziału w  dziele wzmoc­
nienia siły zbrojnej. W  tym  celu Zwią* 
zek Inwalidów  W ojen nych  R. P. zobo* 
wiązuje się oddać do dyspozycji M ini­
sterstwa Spraw  W o jsk ow ych  własnym  
wysiłkiem  ufundowane: jeden samo* 
chód saniarny wraz z urządzeniami, 
oraz maski gazowe dla jednego pułku 
w ojsk polskich". U roczyste posiedze­

nie zakończono okrzykam i na cześć 
Prezydenta Rzeczypospolitej i G eneral­
nego Inspektora Sił Zbrojnych.

12 P O N T O N Ó W .
W arszaw a. 18. maja. (PA T ). Dnia  

17 maja na terenie fab ryk  akumulato* 
rów  „Tudor" i Zakładów  klauczuko* 
w ych odbyła się Akadem ia ku czci 
M arszałka Józefa Piłsudskiego. Posta­
nowiono dla uczczenia M arszałka Józe* 
fa Piłsudskiego ofiarować w ojsku 12 
pontonów, przyczem 5 pontonów  ofia­
ruje fabryka, 3 urzędnicy i 3 robotnicy.

Aeroklub lwowski zdobył puhar
pułk. Wańkowicza.

wiącego chwilowo w  Chaco pułkowni* 
ka Toro, k tó ry  ma objąć funkcje pre­
zydenta republiki. W  całym kraju pa* 
nuje spokój. N ow y rząd, m ający ten* 
dencje socjalistyczne, oświadczył iż 
respektować będzie w szystkie trak ta­
ty  m iędzynarodow e i utrzym ywać bę­
dzie przyjazne stosunki ze wszystkie? 
mi krajam i.

Pik. Busch ogłosił odezwę do lud­
ności, w  której zakazuje wszelkiego  
rodzaju zebrań publicznych i zapowia* 
da, że wszelkie p rób y rozruchów  i 
buntu będą energicznie tłumione.

Toruń. 18. maja. (PA T ). Balony, bio* 
rące udział w  ósmych krajow ych  zawo­
dach balonów  w olnych o puhar im ie­
nia płk. W ańkow icza, w ylądow ały  
w szystkie w  dniu wczorajszym  do 
godz. 21*ej w  okolicach Białośliwia, 
pow. W yrzysk iego .

W edług obliczeń kom isji sędziow­
skiej, pierwsze miejsce zajął balon  
„Sanok" z aeroklubu lwow skiego z 
załogą p. M arkiewiczem i Kubicą, dru*

gie miejsce „Hel" z aeroklubu pomor* 
skiego z kpt. Menschem i por. Filip­
kowskim , trzecie — „W ilno" za załogą 
por. Brenkiem i por. Surgatem z aero­
klubu pom orskiego, czwarte „Łódź" z 
por. Blochem i por. Łaszewskim, pią* 
te — „Katowice" z por. Sidorem  1 por. 
Kędzierskim .

Kolejności innych balonów, które  
w ylądow ały w  większej odległości od 
celu, jeszcze nie ustalono.

został w  gabinecie, uw aża prasa za do* 
wód dużej spoistości obozu rządzącego 
w Polsce. Ze sympatycznem przyjęciem  
spotkał się now y gabinet we Francji. 
W  berlińskich kołach politycznych ga* 
binet gen. Składkowskiego nazyw ają  
rządem silnej ręki.

Szeroki ogół społeczeństwa pragnie 
dzisiaj pracy, chleba, ożywienia gospo­
darczego. To w szystko dać może ty lko

atmosfera zupełnego spokoju. N ow y  
gabinet ma wszelkie dane ku temu, b y  
tę atmosferę Polsce zapewnić. W  wy* 
siłkach, ^zmierzających do wzmocnienia 
struktu ry Państwa znajdzie temsamem  
Pan Premjer Składkowski współdziała­
nie wszystkich tych, którzy szczerze 
pragną zachować i utrwalić spuściznę, 
pozostawioną Polsce przez M arszałka  
Piłsudskiego.

Z G O N  T S A L D A R IS A
A ten y . 1S. maja. (P A T ). Były prezes 

rady m inistrów Tsaldaris zmarł w  nocy 
na apopleksję. Tsaldaris brał udział 
wieczorem w posiedzeniu jednej z ko* 
misyj parlamentarnych, około północy  
poszedł spać, a około godziny l*ej na­
stąpił atak kaszlu i w  pół godziny pó­
źniej b. prem jer G recji już nie żył. Le­
karze, wezwani do jego łoża. mogli już 
ty lko  stwierdzić zgon.

Panayotis Tsaldaris urodził się w  
Canario w  pobliżu K oryn tu  w  r. 1868.

HEILE SE LASSIE  POJED ZIE  
PO LSK IM  ST A TK IE M

Rzym . 18 maja. (PA T ). Agencja Ste* 
fani donosi ze Stambułu, że według 
obiegających tam pogłosek, cesarz Hai- 
le Selassie przejeżdżać będzie w  dniu  
25 b. m. przez port Stambułu na po­
kładzie statku „Kościuszko", udając 
się do Konstanzy.

Z G O N  N. S O K O Ł O W A .
Londyn. 18. maja. (PA T ). Dzisiaj 

zmarł nagle w  Londynie Nahum So­
kołów , hon orow y prezes wszechświa­
tow ej organizacji sjonistycznej i agencji 
żydowskiej, przeżyw szy lat 74.

Q U A T E M A L A  N IE M A  PIEN IĘD ZY  
N A  LIGĘ N A R O D Ó W .

G enew a. 18. maja. (P A T )). Sekreta­
riat Ligi N arodów  otrzymał od rządu  
Quatemali nową depeszę, zawiadamia* 
iącą o postanowieniu w ycofania się z 
Ligi N arodów  ze względów oszczędno­
ściowych, a nie z pow odu solidaryzo* 
wania się z jakiem kolw iek państwem  
Ligi. Rząd Quatemali uważa, że Liga 
N arodów  nie odpow iada całkowicie 
dążeniom Quatemali. Zawiadam iając o 
zamiarze w ystąpienia z Ligi, rząd qua- 
temalski oświadcza jednakże, iż spłaci 
zaległe należności.
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Poniedziałek
Feliksa 

Jutro: Piotra C. 
Wschód słońca 3'37 
Zachód „ 1928

TEATR W IE LK I.
Poniedziałek godz. 20 „N ieu sp raw ied li 

w ioną godzina".
W to rek  godz. 20 ,,H andlarze sławy" prc* 

m jera.
Środ a godz. 20 „H andlarze sławy".
C zw artek  godz. 15 .30 „N ieuspraw ied li­

w iona godzina". — G o dz. 20 „H andlarze  
sławy".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I
Poniedziałek o godz. 19.30 i 21 .30  w y ­

stępy „C yru lika  w arszaw skiego".
W to rek  o godz. 19.30 i 21.30 w ystępy  

„C yru lik a  w arszaw skiego".
Ś ro d a  teatr n ieczynny.
C zw artek  teatr n ieczynny.

T E A T R  C O L O S SF U M :
Z espól M orisa Schw arza. C odziennie  

Josie  K alb .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „K ochany łobuz" z A n n ą  

O ndrą.
C A S IN O : ..Poznali się w  M onte Carlo"  

z Lilian H arvey .
C H IM E R A : ..Prawo do szczęścia" z Ja- 

nct G a y n o r i W . Baxterem ,
C O L O S SE U M : G ościnne w ystęp y teatru  

żydow skiego.
K O P E R N IK : ,,Kto ostatni całuje".
M A R Y S IE Ń K A : „Za grzechy".
M E T R O : „K ob iety  w  jego życiu".
M U Z A : „Pieśń miłości".
P A Ł A C E : „Dzień w ielk iej p rzygody" z 

Stępow skim . B rodniew iczem  i M arusarzem .
P A N : .Zaczęło się o d  pocałunku" z

Jean  G ra ffo rd  i „Tajemnice Pezaku .
P A X j „Salve  Regina" i „Indyjscy p ie­

churzy".
R A J : .W ik to r czy W iktoria" .
S T Y L O W Y : ..Panienka z postc-rertante"  

o raz rew ja.
S W IT : „H rabia Monte Christo".
T O N : „C órka dżungli".

— T eatr W ielk i. Dziś. dnia 19-go 
maja o godz. Suncj, jedno z ostatnich przed  
stawień św ietnej kom edii Stefana R ekeffi — 
„N ieuspraw ied liw iona godzina" w ohsa* 
dzie prem ierow ej.

Ju tro  we w torek  „H andlarze sławy" prc* 
m.iera.

— T eatr Rozm aitości. Jeszcze dzisiaj i ju< 
tro  po dwa przedstaw ienia rew ii p o litycz­
nej „W ieczna ondulacja".

— Ju tro  prem jera w  Teatrze W ielk im . Z 
daw na zapow iadana prem jera jednej z n a j­
bardziej interesujących sztuk pisarza fra n ­
cuskiego Pagnoln pt. ..H andlarze sław y1' 
ukaże s:ę ju tro  we w torek  na scenie Ten* 
tru  W ielk iego .

K O *  J N !X A T Y .

Podniesienie bandery na MS. „Batory” .
G dynia. 18. V. (PA T ). W czoraj od­

byta się yv porcie gdyńskim uroczystość 
poświęcenia i podniesienia bandery na 
nowym  m otorowcu transoceanicznym  
M/S „Batory".

Na uroczystość tę przybyli przedsta,- 
wicieli Rządu z ministrem skarbu  
Kwiatkowskim  oraz wiceministrami 
Piaseckim, Doleżalem i Świtalskim  na 
czele. P rzybyli również liczni przedstaw 
wiciele dyplom atyczni.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. 
na pokładzie słonecznym M/S „Bato­
ry". Kazanie wygłosił ks. biskup m on  
ski Okoniewski, poczem nastąpiło po­
święcenie bandery. Imieniem Rządu 
przemawiał min. skarbu Kwiatkowski, 
stwierdzając olbrzymi postęp, jaki u-

czynił port i miasto G dynia, świadcząc 
temsamem o naszych możliwościach 
twórczych, których realizacji żądał od 
nas M arszałek Piłsudski, wypisując  
na sztandaraah swoich zastępów hasło: 
„Honor i Ojczyzna'1.

W  dalszym ciągu uroczystości p. ML 
nister wręczył kapitanowi statku pcw 
darunek od premjera węgierskiego 
Góm bósa w postaci rzeźby, w yobraża­
jącej klróla Batorego, poczem prze ma* 
wiał poseł węgierski A ndrzej de H ory, 
dziękując za zaproszenie na dzisiejszą 
uroczystość i zapewniając, że statek 
„Batory" drogi jest wszystkim  sercom 
węgierskim, ponieważ nosi jedno z naj­
bardziej znanych imion w historji.

Zjazd dsiegatiw
w  sprawie wykonywania

Z inicjatyw y prezydjum  m. Lwowa 
zostai zwołany w naszem mieście 
1. Z jazd Delegatów miast w sprawie 
w ykonyw ania nadzoru budowlanego.

W  Zjeździć, którego obrady odby; 
w ają się w  sali Rady :n., biorą udział 
inżynierowie z nadzoru budowlanego  
z całej Polski, dwóch reprezentantów  
M in. Spr. W ew ., dwóch delegatów  
M. S. W o jsk  i jeden delegat Sztabu 
Głównego.

Zjazd zagaił prez. dr. O strow ski pod 
kreślając, że Lwów ze względu na swą 
tradycję, siedzibę 4 uniwersytetów, ma 
wszelkie dane ku temu, by I. Z jazd w  
tak ważnej dziedzinie odbył się w jego 
murach.

Powitawszy przedstawicieli min. 
spraw wewnętrznych, U rzędu W oje*  
wódzkiego, i licznych gości — mówca 
podziękował wszystkim  za tak liczne 
przybycie, składając życzenie, by  
Zjazd dał jak  najlepsze w ynik i dla do* 
bra miast.

Następnie mówca wezwał obecnych 
do w ybrania prezydjum.

Przewodniczącym Zjazdu w ybrano  
in i. Czesława Poratyńskiego z K rako­
wa, jego zastępcami inz. T. N owakow- 

] skiego z W arszaw y i ini. Zausa z Po- 
I znania, do sekretarjatu zaś powołano

miast polskich
nadzoru M o w la n e g o .

p. M unda ze Lwowa i inż. Tarosza z 
i  ruskawca.

Przewodniczący inż, Poratyński od* 
czytał listy powitalne b. prez. Droja* 
nowskiego, w ojew ody śląskiego dr. 
G rażyńskiego i naczelnika inż. Szczy* 
gia ze Lwowa.

Zkolei zabrał głos naczelnik Kwa* 
śniewski i imieniem p. w ojew ody Bę­
bny Prażmowskiego złożył Zjazdowi 
serdeczne życzenia, podkreślając, że 
p. w ojew oda przyw iązuje wielką wagę 
clo tych obrad.

Z porządku dziennego inż. M arjan  
Helm-Pirgo naczelnik nadzoru budów* 
lanego ze Lwowa wygłosił referat o* 
gólny o trosce zarządu miast w  kie* 
runku odpowiedniego poziomu bu­
downictwa i właściwego wyglądiu

Z kolei dokonane w yboru przew od­
niczących trzech klomisyj, poczem prze* 
wodniczący odczytał treść telegramów, 
które Zjazd w yśle do Pana Prezyden­
ta, p. Premjera i ministra spr. wew„ 
oraz do gen. insp. Sił Z brojnych gen. 
Rydza * Śmigłego.

W  dniu dzisiejszym i jutrzejszym  
odbywać się będą obiady w Kom i­
sjach, które będą trw ały do środy pop.

W  środę pop. odbędą się obrady  
plenarne i uchwalenie wniosków.

— X IV  Z w yczajne w aln? zgrom adzenie
członków  Polskiego S to w arzyszen ia  Złote* 
go K rzyża odbędzie się we Lw ow ie w  n ie­
dzielę. 7 czerwca 1936 o godz. 11 -tej przed  
południem  w gmachu p rzy  ul. Rom anow i- 
cza lin . I. p. drzw i Nr. 33.

— T o w arzystw o  N aukow e we Lw ow ie. 
Posiedzenie W yd zia łu  h isto rycznosfilozofi*  
cznego odbędzie się we w torek, 19 bm. o 
godz. 17-cj w lok a lu  Sem inaryjnym  p ro f. 
A b rah am a w  starym  gmachu u n iw ersy te­
ckim, ul. św. M ikołaja 4, I. p.

— Z asad y obecnej w ym ian y tow arow ej 
z zagranicą, p od  tym  tytułem  w ygłoszon y  
zostanie od czyt przez w iced yrek tora  Izby  
przem ysłow o-h an d low ej we Lw ow ie dra  
M ichała Jasińskiego we w torek  19 bm. o 
godz. 19*ej w  sali posiedzeń p lenarnych  
Izby (A kadem icka 17, I, p.)

K R O N IK A  M I E J S K A .

Zgon śp. inż. K , G ąsio row sk iego . Sp.
inż. K azim ierz G ąsio row sk i, cyw iln y  inży* 
nier górnictw a, długoletni p rezyd en t lwow­
skiej Izby inżyniersk iej, zmarł we Lw ow ie  
15 bm., p rzeżyw szy  lat 80. W  r. 1913 zo­
stał w v b ra n y  prezydentem  now o utworzo*  
nej Izby inżyniersk iej wc Lw ow ie i urząd  
ten p iastow ał przez lat 24, aiesząc się o g ó l­
nym  szacunkiem  i pclnem  zaufaniem  św ia­
ta in żyn iersk iego . Po odzyskaniu  niepodle  
glości stużyl gorliw ie  Państw u sw ą w ielką  
fachow ą w iedzą w  dziedzin ie o d b u d o w y i 
organizacji przem ysłu n aftow ego  i górni* 
ctwa. P on ad to  zajm ow ał się organizacją  
władz technicznych w Polsce. Sp. P rezy­
dent G ąsio ro w sk i w  swei przeszło pótwic* 
kow ej pracy zaw o do w ej, jako  in ży n ń r-  
górniik, iako działacz społeczny i n a rod o­
w y , a w reszcie jako  P rezydent Izby Inży* 
nierskici lw ow sk ie j, p o łożył w  swoich dzie 
dżinach p racy niespożyte zasługi, zasłużył 
sobie zatem na w dzięczność społeczeństw a. 
Cześć Jego pam ięci!

Ś w ięto  lw ow sk ich  kadetów . W  dniu  21 
b-m. obchodzzi K orpus K adetów  N r. 1 Mar* 
szalka J . Piłsudskiego we Lw ow ie sw oje  
doroczn e św ięto, w  15*tą rocznicę udziału  
w ych o w an k ó w  K orpusu  w w alkach  trze­
ciego pow stania śląskiego i b ohatersk ie j 
śm ieroi sześciu z nich w  bitw ie pod G ó rą  
św . A n n y . U ro czysty  apel poległych  kade­
tó w  odbędzie się w  p rzeddzień  św ięta o 
gedz. 20-ej przed  pom nikiem  Poległych w  
Parku K orpusu . W  dniu św ięta tj. 21 'om 
po mszy św. p o low e j opuszczająca K orp u s  
kom panja szósta p rzekaże kom panii 5*tej 
historyczną chorągw ię K orp u su , pochodzą*

cą z 1863 r„ poczem  nastąpi wręczenie od ­
znaki K orpusu  K adetów . Tę część u ro czy­
stości zakończy defilada. W  południc o 
godz. 12 odbędzie się otw arcie w ystaw y  
szkolnej kadeckicj, o 13-ej obiad, od 15*et 
zaw o d y sportow e i o 19*ej w ieczór roz­
ry w k o w y  w  auli. W  czasie świięta odbędzie  
się walne zgrom adzenie T ow arzystw a Przy  
iaciół K orpusu  K adetó w  nr. 1.

I-szy zjazd  O grzew n ików  Polskich o d ­
będzie się w  W arszaw ie w  dniach 5 —8 
w rześnia br. w  lokalu  S tow . Techników  
Polskich w  W arszaw ie p rzy  ul. C zackiego . 
3/5. Zgłoszenia p rzyjm uje i linform acyj u* 
dzieła sckretarjat ziazdu w W arszaw ie, 
K rucza 44  m. 15, teł. 9.79.53.

R aid m o to ro w y do K lau z y  Św icy . K lub
M o to ro w y  Z. S. we Lw ow ie organizuje na 
Z ielone Święta d w u d n io w y raid  samozho* 
do w y  i m otocyk low y do K lau zy Św icy, 
od l. 300 km. M iejscow ość ta leży w u ro ­
czym  zakątku G o rgan ów , u źródeł rzeki 
Św icy . K w atery  w schronisku. Zgłoszenia  
dc raidu w  K lub ie M ot. Z. S., N iem cew i­
cza 48, tel. 282-68 do dnia 23 bm.

N ow a strzelnica we L w ow ie. Z  dniem  18
bm. uruchom iona zostanie w  K lub ie  M eto - . 
row ym  Z. S. p rz y  ul. N iem cewicza 48 wda* ' 
sna strzelnica m ałokalibrow a dla członków  1 
K lubu , na które j będzie można zdobyć od- ■ 
znakę strzelecką do złotej włącznie, za , 
zw rotem  kosztów  am unicji, tj. serja 10-ciu 1 
strzałów  plus trzy  próbne, 75 gr. Strzelni* j 
ca czynna będzie codziennie od godz. 16 
do zm roku. W z y w a  się w szystkich człon­
ków  K lub u  M ot. Z . S , a b y  zd o b y li od* 
znakę strzelecką i spełnili p rzez to o b o ­
w iązek dobrego ob yw ate la-strzelca .

Zjazd lewicy intelektualnej. wr sobos
tę i niedzielę odbywała się we Lwowie  
konferencja pracowników  ku ltu ry  z 
udziałem przedstawicieli nauki, litera 
tu ry  i sztuki o lewicowej orjentacji 
politycznej. M. in. w  zjeździć wzięli u* j 
dział: W . Rzym owski, W an da W asi* j 

lewska, H. Krahelska, E. Zegadłowicz j 
i inni. Obradom  przewodniczył dr. 
Jampolski. Zjazd zakończył się uchwa­
leniem odpowiednich rezolucyj i po- 

; wołaniem do życia stowarzyszenia pra* 
cowników ku ltu ry  na zasadzie platfor* 
m y ideowej. W  związku ze zjazdem  
odbył się wieczór autorski pisarzy  

j przybyłych na zjazd w  sali Instytu*
| tu 1 echnologicznego. 
j N apad rabunkow y. Na właściciela 

kioska D ebluka przy ul. Pełczyńskiej 
napadł wczoraj w  tow arzystw ie dwóch

O d e zw a .
T ow arzystw o  P rzyjac iół M łod zieży A k a ­

dem ickiej zw raca się do całego społeczeń­
stwa z gorącym  apelem  przyjścia  z pom o­
cą m łodzieży, studiu jącej na w yższych  u* 
czelniach.

M łodzież akadem icka ży je  w warunkach  
nad w yraz  ciężkich, pom oce udzielane i ej 
z fu n d u szó w  publicznych  są, choć dość 
znaczne, całkow icie n iew ystarczające na 
p okrycie n iezbędnych  potrzeb . Tow arzy*  
Stwio zwraca się -  tym  apelem św iadom e  
zarów no trudności gospodarczych, jak  i 
istnienia w ielu  innych, godnych poparcia  
celów  z tern glębokiem  przekonaniem , że 
kadry ludzi z wyższem  w ykształceniem  są 
niezbędne dla ro zb u d o w y i podniesienia  
ppziom u naszego życia.

W  roku obecnym  zastosow ane sa ulgi w 
opłatach, czesnego. To celow e i tak k o rz y ­
stne dla. m łodzieży zarządzenie nic rozw ią­
zuje jed n ak  sp raw y pom ocy n reszkan io -  
wej, żyw nościow ej i lekarskiej, Dbałego po 
moc społeczna, udzielana i to n ic ty lko  w  
p w rą d z a c h ; ale v  naturze, produktach, 
w  ubraniu, książkach, tanich mieszkankach 
— stanow i c z v n n k  szczególnie niezbędny, 
by uratow ać liczne m łode zastępy o j  za* 
lar':,-iva się życńowcgo.

Z w racam y sic do wszystkich w arstw , do 
całego społeczeństw a, b y  ułatw ić miodzie* 
z i  p rzetrw anie do końca roku  akadem i­
cki! ego.

Rada N aczelna T ow arzystw a P rzyjac iół  
M łodzieży A kadem ickiej.

innych osobników, Jerzy W ojczyszyn  
i zraniwszy go siekierą w głowę, po* 
czął rabować tytoń. Debluk ostatkiem  
sił przetrzymał bandytę i przy pomocy 
przechodniów oddał w ręce policji.

Spraw a likw idacji strajku. Dziś od­
było się wspólne posiedzenie praco­
dawców i robotników  budowlanych, 
którzy wspólnie z robotnikam i drogo* 
wym i rozpoczęli przed tygodniem  
strajk. Rokowaniom  patronuje nad­
zwyczajna komisja rozjemcza z W ar* 
szawy pod przewodnictwem naczelni* 
ka Premjera. W  ciągu rozm ów obie 
strony w ykazały tendencje ugodowe. 
Jest zresztą czas najw yższy, aby ten 
strajk  obejm ujący 9 do 10 tysięczną 
rzeszę robotników  został zakończony.

K U  C Z C I M A R S Z A Ł K A  
P IŁSU D SK IE G O

Berlin. 18. maja. (PA T ). Dziś w nie* 
dizelę odbyła się w Domu Polskim w 
Berlinie uroczystość A kadem ii celem 
uczczenia pamięci M arszałka Piłsud­
skiego. W  AkaUemji tej wziął udział 
ambasador Lipski z członkami amba­
sady, konsulat R P. w Berlinie, przed* 
stawicieie miejscowej K olonji polskiej 
oraz mniejszości polskie w Berlinie. 
Podobne akademje odbyły się we 
wszystkich większych skupieniach pol­
skich w Niemczech.

M . K . A . O B E JM U JE  E G Z A M IN O W A ­
NIE K A N D Y D A T Ó W  N A  K IE R O W C Ó W  

S A M O C H O D Ó W  I M O T O C Y K L I.
M ałopolski K lub  A utom -obilow y o b ej­

muje z dniem 1 czerwca br. w  m yśl rozpo* 
rządzenia M inistra kom unikacji egzam ino­
w anie k an d yd ató w  na k iero w có w  pojaz* 
d ów  m echanicznych (sam ochodów  i m oto­
cykli) tak  zawiodowych, jak  i k ierow ców  
pojaizdów m echanicznych nie przeznaczo­
nych  do użytku  publicznego.

A g e n d y  te p ro w ad zić  będzie M ałopolski. 
K lu b  A u to m o b ilo w y , b iu ro  techniczne, któ  
re urzędow ać będzie począw szy od  l*go  
czerwca br. p rz y  ul. S ienkiew icza 3 I. p. 
w  godzinach od 11 do 13 i od 18 do 19.

I  K o ła  A d w o k a t ó w  R . P .
W e czwartek, dn. 14 bm. o d b y ło  się do* 

roczne w alne zebranie członków  K .A .R .P . 
odłam u ad w ok atu ry  po lsk ie j, stojącego na 
gruncie w skazań i ideo logii Marszatk.- Pił­
sudskiego. P o  dłuższej d yskusji, w  której 
p oruszon o palące zagadnienia w  zw iązku  
z ogólnem  położeniem  pa lestry  polskiej, 
d okon ano  w y b o ró w  now ego p rezyd jum  
Związku.

Prezesem został ponow nie w y b ra n y  przez 
aklam ację adw . dr. B runo P ok orn y zaś do 
zarządu weszli adw. Stankiew icz, Kaliński, 
N ieś win to wsk i i N ajsarek.

Jako  delegatów  na zizzd  ogó lnopo lsk i 
K A R P -a  w W arszaw ie w  czerwcu br. p o ­
w ołano adw. N icśw iatow skicgo, M aslow* 
skiego, N apadjew icza i Łom nickiego. W  
zjeździć tym  wezmą ponadto udział człon* 
kow ie prezyd ium  oraz członek Zarządu  
G łów nego mec. dr. B ron isław  M ichalewski.

W Ł O SI W Y D A L IL I K O R E SPO N ­
D E N T A TIM ES'A.

Londyn. i8 . maja. (PA T ). W ielk ie  
poruszenie wywołała w angielskich ko­
łach politycznych wiadomość z Addis* 
A beby, że władze włoskie w ydaliły  
pod zarzutem uprawiania wrogiej pro­
pagandy i szpiegostwa specjalnego ko* 
respondenta „Times'a‘‘ Steera. Nie* 
dawno przed wejściem W łochów  do 
A d d is A b eb y  Steer ożenił się w  gma­
chu poselstwa brytyjskiego z dzienni­
karką francuską, korespondentką „Le 
Journal" M argeritą de H errero. Na 
całą A nglję stała się głośna jego im* 
prow izow ana podróż poślubna w oko­
ło parku poselstwa i obozu uoiekinie* 
rów , zorganizowanego przez posła 
brytyjskiego Sir Sidney‘a Bartona. 
Steer zm uszony został przez władze 
włoskie dc natychmiastowego opusz* 
czenia A b isyn ji i dziś rano wyjechał 
z A ddis A b eby do Dżibutti. Razem ze 
Sieerem odjechali trzej inni dziennika­
rze, w ydaleni przez władze włoskie 
pod podobnym  zarzutem, a m ianowi­
cie korespondent agencji Havasa, ,Ne- 
benzahi, korespondent agencji Hearsta 
— Angelopolulos i naczelny redaktor 
francuskiej miejscowej gazety „Kurjer 
Etjopji" — D erobillard.

N IE M IE C K A  F LO T A  W O JE N N A .
Berlin. 18 maja. (P A T ). Organ ma* 

rynarki wojennej Rzeszy „M arinę 
Verordungblatt" ogłasza spis okrętów  
niemieckich m arynarki wojennej, w y ­
kazując na 1-go kwietnia 1936 r. 188 je ­
dnostek. Spis ten wylicza m. in. 5 pan* 
cerników (2 w  budowiej^, 3 okręty li- 
njowe (przedw ojenne), 9 krążow ników  
(3 w  budowie). 16 kontrtorpedowców , 
spuszczonych na w ody w  czasie od 
1935 do 1936 r. i będących w  budowie 
oraz 19 torpedow ców , spuszczonych 
na w od y  do r. 1928. Z łodzi podwod* 
nvch spis wym ienia 19 łodzi podwod* 
nych, pełniących już służbę oraz 19 
będących w budowie.

ZLO T G W IA Ź D Z IS T Y  D O  ŁO D Z I.

Łódź. 18. maja. (P A T ). Pierwsze 
miejsce w  zlocie gwiaździstym  do Ło­
dzi zajął p ilot Rameschek z A eroklubu  
G dańskiego. Drugim był p ilo t K ow al­
ski (A erok lub  Lw ów ) 5) — Zabski 
(Lw ów ).
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K R W A W E  R O Z R U C H Y  
W  PALESTYN IE

Jerozolima. 18. maja. (P A T ). W  no* 
■cy trwały w dalszym ciągu rozruchy w  
fe l-A v iv ie  i w  Jaffie. W  Jaffie  trzech 
żydów zostało zabitych, a dwóch jest 
rannych. W  Haifie podpalono kilka  
domów mieszkalnych. Straty są 
znaczne.

Jerozolimie w kinie „Edison , 
wieczorem n iew ykryty przestępca dał 
szereg strzałów, zabijając trzech żydów  
i raniąc dwóch.

Pogrzeb trzech żydów, zabitych pod* 
czas wczorajszych rozruchów, odbył się 
przy udziale wiełutysięcy żydów, bez 
zajść. W szystkie sklepy żydow skie na 
znak żałoby były zamknięte. Sytuacja  
vv dalszym ciągu jest bardzo naprężo­
na. Strajk generalny trwa. N a mieście 
Panuje duże zaniepokojenie.

Ludność żydowska jest przez ostat- 
111 e zamachy zupełnie steroryzowana. 
LHa zapewnienia bezpieczeństwa wła* 
dze palestyńskie w ydały szereg nad ­
zwyczajnych zarządzeń. Policja i woj*
śko strzegą dróg, rewidując przechod­
niów.

Program radiowy.
W torek , 1S maja.

Lwów. G odz. 6 .30 : A u d v c ja  poranna
.'■57; Sygnał czasu 12 .03: D ziennik polu* 

am ow y. 17.15- A u d yc ja  dla szkół. 12.30:
Koncert 

yty. 
16.50:

p. ..........  15.20: P ly tv  15 15: G iełda. 15 30.
n Vty. 1 6 ; Skrzyn ka PKO . 1 6 . 1 5 K oncert.

..Cała Polska śpiewa". 17.05: Ou- 
Cp7t. 17.20: A ston  śpiew a piosenki. 17.50: 
• ■tncyklopcdja m ów iona" . 1S : K w artet
Sm yczkowy. 18.30: Skrzyn ka techniczna.
*'5 45: Recital sk rzyp cow y. 19: Felieton ak­
tualny. 1Q.20: K o nccrt rek lam ow y. 19.35: 
w iad. sport. 19 .45 : Pogadanka aktualna- 

M onolog, 20 .10 : O rkiestra kam eralna, 
p l : D ziennik w ieczo rn y. 2 1 .15 : P łyty. 22. 
P odw ójny kw artet w okaln y. 22.50: M u zy­
ką taneczna. 22 .45: M inuty literackie. 23.05 
Muzyka taneczna.

Gieł^e z  dnm 18 mm
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  PIE N IĘŻN A.

Belgia 90, B erlin  215.96, G dańsk  100. •H olandia 559 ">0 
iyn  26 -•* 

kabel 5.31
Londyn 26.4°. Ń " j'" k  5 5 1

oli nc.ia skłania 
‘-V’-v»one.

Złożenie prymasa Normandii
z  urzędu.

Paryż. 18. maja. (P A T ). Cała prasa 
paryska obszernie komentuje złożenie 
z urzędu przez Stolicę Świętą arcybi­
skupa Rouen i prym asa N ormandji 
A ndrzeja du Bois de la Y illeraberl. 
Dzienniki inform acyjne podają, że 
między arcybiskupem  i jednym  z pra­
łatów, k tó ry  przez niego został wysu* 
nięty na w ysokie stanowisko, panował 
oddawna konflikt. W  konflikcie tym  
arcybiskup zasuspendował prałata w 
w ykonyw aniu  funkcyj, prałat jednak, 
odwoławszy się do Rzymu, został z po* 
wrotem przyw rócony w urzędowaniu. 
Obecne wystąpienie ostre Stolicy Świę­
tej przeciw arcybiskupowi, tłumaczą 
pisma tem, że równocześnie z kon flik ­
tem miedzy arcybiskupem i prałatem, 
francuskie władze sądowe w ytoczyły

przeciwko temu prałatowi dochodzenie 
o nadużycie zaufania przy gospodaro­
waniu funduszami korporacyj kościel* 
nych. Inicjatywa wdrożenia tego do* 
chodzenia przez władze świeckie prze­
ciwko prałatowi przypisyw ana jest ar­
cybiskupowi. Został on dzięki temu 
oskarżony w Rzymie o dopuszczenie 
do interwencji władz cywilnych w 
sprawy, dotyczące osób duchownych, 
tem — według prasy — tłumaczy się 
tak ostre wystąpienie Rzymu.

Samo złożenie z urzędu arcybiskupa 
miało przebieg dramatyczny. Sprawa 
areyoiskupa w ywołuje w calem Rouen 
ogromne poruszenie, tembardziej, że 
nie uznał on orzeczenia za ostateczne, 
iecz zaapelował ponownie do Papieża.

Nieustające szykany czeskie.
M or. Ostrawa. 18. maja. (P A T ). W   ̂ wiadomych pow odów  przeniesieni zo* 

Pradze bawiła w tych 'dniach delega- : stali ze Śląska Cieszyńskiego wgłąb 
cja żon kole jarzy polskich, którzy z nie j M oraw, Słowaczyzny i Czech i odda- 
...           1 leni w ten sposób od swych rodzin.

W Y S T A W A  R ZE M IE ŚLN ICZA.
Łódź. 18. maja. (P A T ). Łódz obcho* 

dziła uroczyście otwarcie pierwszej w 
Niepodległej Polsce W y sta w y  Rzemieś* 
niczej. U roczystości otwarcia W y sta ­
w y rozpoczęły się Mszą św., następnie 
ulicami miasta przeszedł pochód ce­
chów i organizacyj rzemieślniczych z 
200 sztandarami cechowemi. Na prze* 
dzie niesiono sztandar z 1340 rokłu je* 
dnego z cechów prowincjonalnych. 
W ystaw a przedstawia się imponująco.

Delegację przyjął prezes stronnictwa 
czeskich agrarjuszy, poseł Bran, oraz 
pre.mjer Hodza, k tó ry  przyrzekł nie­
szczęśliwym kobietom, iż zajmie się 
ich sprawą i spowoduje, aby uzasad* 
nione sklargi zostały uwzględnione. 
Delegacja domagała się także usunię­
cia nacisku przed wpisami do szkół i 
zarządzenia, by nie karano rodziców  
za posyłanie dzieci do szkół polskich 
przez pozbawienie zarobku i pracy. 
Delegacje prowadzili posłowie polscy  
dr. W o lf  i Junga.

Zam ordowanie sędziego S .0 . Hofm okla 
w  Stanisław ow ie.

K openhaga 117.90. 
pięć ósm ych, 

i trz y  czw arte, O slo  132,60, Pa- 
35.01, Praga 22.03 Sztokho lm  136.20. 

bzw sjcz-c, 171.95 W t d c ń  100, W io ch y  
4--50. H clsingforc 11.67. H iszpanja 72.73. 
M ontreal 5.50 i pó l. P ap iery  p aństw ow e: 

Prc. inwest 68 5 orc  konw ers. 52.75. 6 
aol. 83, 4 nrc d o t . 51.50, 7 prc. str.bd. 

"  A k t j t :  B ank Polski 104 i pól. L ilpop  
u)-50, Starachow ice 54.50.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

Na GiictJzic o b ro ty  w zbozach kloso* 
Xvych, k u k u ru d ry . faso li, h rcc icc  łubinie, 
tnące i otrębach. C en y  u trz ym irą  s:c_ na
PO^inm-*- J  ■ ł

„i.i- ■ s:ę j_u - ni2ce, usposobienie

PO PIE RAJM Y c e l e  i  z a d a n i a  
t o w a r z y s t w a  s z k o ł y  l u ­

d o w e j .

Stanisławów. 18. maja. (PA T ). Dziś 
w nocy około godz. 23.30 przy zbiegu 
ulic U łanów Krechowieckich i Kazi­
mierzowskiej zam ordowany został
pchnięciem sztyletem w serce Czesław  
Hofmokł, sędzia Sądu Okr. w Stanisła* 
wowie, prezes miejscowego oddziału 
P. O. W . I. Związku O ficerów Rezer* 
wy. Zawiadom ione o w ypadku władze 
bezpieczeństwa przybyły natychmiast 
na miejsce w ypadku. Leklarz dr. Rubin 
stwierdził śmierć.

Tłem zabójstwa była zemsta oso 
bista.

Ś. p. Czesław H ofm okł był Legjoni* 
sta i Peowiakiem. Za pracę niepodle­
głościową został odznaczony Krzyżem  
Niepodległości z Mieczami, posiadał 
też szereg innycli odznaczeń. Osierocił 
żonę i dwoje dzieci. Całe społeczeń­
stwo stanisławowskie pozostaje pod

Z G O N  Ś. P. PROF. DR. TASIŃ* 
SK IE G O .

W iln o . 18. maja. (P A T ) W  dniu 17 
maja r. b. zmarł w W iln ie  profesor 
zwyczajny i dyrektor K lin iki pedja- 
trycznej U . S. B„ dr. W acław  Tasiński. 
Prof. Jasiński był odznaczony Krzyżem  
Kom andorskim , Orderu Polonia Resti* 
tuta, Krzyżem  Niepodległości, K rzy­
żem Legjonowym  i Odznaką Honoro* 
wą za walkę o szkołę polską. Prof. Ja ­
siński był autorem wielu prac nauko* 
wych, twórcą i założycielem K liniki pe’  
djatrycznej U. S. B., założycielem Ko* 
lonji leczniczej dla dzieci im. Tędrzeja 
Śnadeckiego w Druskiiennikach. W  r. 
ub. był prezesem wileńskiego T-wa Ie* 
karskiego i członkiem (honorowym lu ­
belskiego T*wa lekarskiego i po lsk ie­
go T*wa balneologicznego.

Decydując się 
na p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  

o komunikacji 
lotniczej

głębokiem wrażeniem ohydnego mor* 
derstwa. Ś. p. sędzia H ofm okł był wy* 
bitnym i zasłużonym działaczem spo­
łecznym i obywatelem  tego miasta.

W ładze śledcze są już na tropie 
sprawcy m orderstwa. Być może, że zo* 
stanie on już w krótce ujęty.

GEN . K O R D JA N  Z A M O R SK I  
Z A P R O SZ O N Y  DO BERLIN A

W arszaw a. 18. maja. (P A T ). N a za­
proszenie władz niemieckich, wyjeżdża  
dnia 17 b. m., o godz. 22.13, komendant 
głów ny policji państwowej, gen. bryg. 
K ordjan Zamorski do Berlina. Celem  
w izyty w  Berlinie jest również pozna* 
nie zasad organizacji policji niemiec* 
kej oraz nowoczesnych policyjnych u- 
rządzeń technicznych.

PIE L G R Z Y M K I DO W IL N A .
W iln o . 18. maja. (P A T ). Liga Popie* 

rania T urystyki organizuje w roku bie­
żącym kilkadziesiąt pociągów do W il*  
na pod hasłem „Hołd Sercu W od za  
Narodu". W  dniu 17 b. m. p rzybyły d °  
W iłna trzy takie pociągi: z N owo-
gródczyzny, W arszaw y i Białegostoku. 
Przybyło temi pociągami klilka tysięcy  
osób.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
Stan. tab eli o m istrzostw o Ligi. N ied zie l­

ne zaw o d y o m istrzostw o Ligi w prow adzi*  
ly  znow u liczne zm iany w  układzie sił p o ­
szczególnych d ru żyn  w  tabeli zaw odów . 
N a p.erw szem  miejscu utrzym a się d ru ż y ­
na Ruchu, W isła  jed n ak  po porażce z Gar* 
barn.ią została zepchnięta aż na czwarte 
m iejsce. 1) Ruch, 2) W arta , 3) G arb arn ia , 
4) W isła . 5) Piogoń, 6) W arszaw ian ka, 7) 
Śląsk, 8) Lcgja, 9) Dąb, 10) Ł K S.

W  m istrzostw ach Ligi okr. rozegrano  
w czoraj nast. sp otkan ia : P o g o ń — D rugi S o ­
kół -r:2 (3 :2). — C zu w a j—R esovia 1 :0
(1 :0 ) . — Pogoń (S try j)  — R ewera 2 :0  (1 :0 )

P rzerw an y  mecz P o lsk a—A u strja . W  nic 
dzielę, w  trzecim  dniu meczu tenisow ego  
P olska—A u strja  o puhar D avisa m iały }ię 
o d b yć  rew anżow e single. Z aw o d y rozpo*  
częly się od w alk i H ebdy z zaw odnikiem  
austrjackim  B aw orow skim . M ecz mial prze 
bieg nieslyohanic em ocjonu jący i toczył 
się ze zmiiennem szczęściem. W  pierw szym  
secie H ebda w ygrał 6 :0 , w  drugim  przegra 1 
6 :2 , w  trzecim przegrał 6 :4 , w  czwartym  
w ygrał 6 .1 . P iąty set nie doszedł do sku­
tku, ze w zględu na oberw anie się chm ury.

! Po 2-godzinnęj p rzerw ie, k iedy deszcz nic* 
I co ustał, w zno w ion o  spotkanie. Po rozc.- 
I graniu  3*ch gem ów zaczęła się znow u u!c+- 

wa, tak że spotkanie m usiało zostać zno* 
wu przerw ane przy stanic 2 :1  d la H ebdy. 
D alszy  ciąg 5-go seta odbędzie się w  p o ­
niedziałek.
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JESIENNE SŁOŃCE.
(Powieść.)

(C iąg da lszy). j
— A  no, dziewczyna w  samej rzeczy niczego... i 

W ie  pan redaktor: „kiedy się Panu Bogu jaka Polka  
u d a' — to już zazwyczaj first class. Jej matce także 
nie brakło w  swoim czasie u ro d y  i inteligencji. A le  | 
nie miała żadnych szczególnych aspiracji. Inne były  
czasy i inne możliwości. To też siedzi teraz, owdo* j 
w lawszy, biedaczka na niewielkim fo lw arku  nieda* j 
leko G rodn a i haruje jak ekonoim. Z aktorswa  
córki niezbyt zadowolona rzecz prosta. W o lałab y  
ją w ydać gdzie w  sąsiedztwo. N iestety, niebardzo  
jest za kogo. M łodzież szuka odpływ u w  świat za 
chlebem, mała część ledwie zostaje n a  wsi, a ta prze­
ważnie bieduje.

— Z teatru panna Z o fja  lepiej w yjdzie za mąż i 
niż od matki — pocieszał, jak  przypuszczał, stroska* 
nego w ujaszka dośw iadczony obserw ator życia i ku ­
lisów. — Piękne ak tork i robią świetne k arjery , szcze- j 
golnie jeśli są rozsądne.

— Scena to  przepiękna rama. U kazuje ona ko* ; 
bietę w  najkorzystniejszych warunkach o p tyczn ych ,
a czasem i duchowych. Resztę rob i m ęska wyobraź*  
nia i  snobizm. Szczególniej liryczno-dram atyczne  
mają powodzenie, bo te b yw ają  najciekawsze. Je* 
stem pewuen, że może pan być o przyszłość swej ku­
zynki spokojny.

— To też jestem spokojny, bo wiem. że nie pal-

a to grunt — spie* 
ę rozmowę, bowiem

nie n igdy żadnego głupstwa 
szył pan Eustachy zakończyć 
proroctw a co do małżeńskich sperand Zosi nie szły 
mu w smak bynajmniej. Na szczęście w ybiła właśnie 
trzecia a w raz z nią śniadanie dobiegało końca. Za* 
czynała się zwykła pora obiadowa i napływ  bardziej 
sktromnej publiczności — pracującej inteligencji

jej podziać się? — z całą powagą reflektow ał go 
znawca miejscowego 'klimatu.

W arszaw iak  był uszczęśliwiony. Miał próbkę  
kresowej mentalności, jakże odmiennej od zdaw ko­
wych form ułek banalnych i mało uprzejmych kelne* 
rów  w „Bristolu" u „Lija“ albo u „Millera**. Tam 
usługiwano z myślą o napiwku wyłącznie. W  W iln ie

przeważnie i przejezdnych, mających interesy po ! „znajom y pan" był służącemu jako człowiek bliski.
różnych urzędach. Ziemiańskie stoliki opróżniały  
się zwolna. C hyba, że kto miał ochotę popić z „wi- 
leńczukami"... W ojn icz nie luhiał przesiadywać 
w  restauracji zbyt długo i klompan jego też śpieszył 
gdzieś widocznie. Czas było się zabierać, a to tem 
bardziej, że kw artet sm yczkow y zaczynał już stroić  
instrumenty, zaś siedzieli tuż obok. Zażądał więc ra* 
chunku. Przyniósł mu go wnet kelner uśmiechnięty, 
bez żadnej służalczości, choć niesłychanie grzeczny. 
A le  była to grzeczność wileńska: prosta, serdeczna
i petna godności. Pan Eustachy umiał ją należycie 
ocenić, służba za nim przepadała.

— Takiemu panu to i posłużyć przyjem no — 
m ówiono — dla niego w szystko musi być najlepsze. 
W ięc i teraz podający rachunek), nachylił się nad  
stołem i n ib y  poufnie przyznaw ał sdę do w in y :

— Przepraszam y pana, że sielawki dziś nie aże­
by, ale pan chciał koniecznie... Świeże, to one świe* 
że, ty lko  odleżawszy się troszeczkę. Ot, ju tro  z Tro* 
ków  będą nowe, prosim y.

— Dobrze, może zajdę. — A le  coś to zim y, choć 
już grudzień, niema — zauwazył W ojnicz, żeby po­
wiedzieć cośkolw iek. — M oże już wcale nie będzie 
w  tym  ro k u ?  — śmiał się.

— Jak, nie będzie?!... Taż musi być, bo gdzie

M im owoli zamienili z poważnym  redaktorem  
kilka słów na ten temat i zaczęli się żegnać:

— Zobaczym y się panie mecenasie oczywiście 
w  teatrze i będziemy razem oklaskiwali pannę Za* 
górską...

— Ja bo schowam się gdzie w  ciemnej lo ży  i nie  
w ychylę głowy, póki się nie przekonam , że już nie 
będą gwizdać — odparł W ojnicz, żartując. Lecz 
w  każdym  żarcie byw a zw ykle cząstka p raw dy Pan 
Eustachy zaczynał się niepokoić w ynikiem  dzisiej­
szego wieczoru całkiem serjo.

Zosia, siedząc w  k ilka godzin potem przed trzy- 
ramiennem lustrem w  garderobie, miała też serce na  
ramieniu.. A ż  pomagająca jej życzliwie do charakte* 
ryzacji starsza i obyta z teatrem, koleżanka musiała 
jej przemawiać do rozum u:

— C zy to ma sens tak  się trząść przed speklta* 
kłem ?... Publika jaka jest, to  jest. A le  przecie nie 
w ilki, nie zjedzą. A  zresztą w  pierwszych rzędach na  
buzię patrzą i na nogi przedewszystkiem. Bo to  
przez tyle łat mieli ty lk o  „szantan" u Szumana i mo­
skiewskie piewiczki. Jak  zobaczą N apoleona i jeg°  
kochankę, to ich zatkłnie. A  w tedy już gotowi. Gę* 
b y otw orzą i będą zachwyceni.

CC. i .  *0 ,
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 671/36. K om orn ik  Sądu g rod z­
kiego rew iru  II. w  D ro h ob yczu  na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 5-go 
czerwca 1936 r. od  godz. 12-tej odbędzie  
się pub liczna licy ta c ja  ruchom ości należą* 
cych do dłużnika w  B orysław iu  p rzy  ul. 
K ościuszki 96, składających się z sp rzętó w  
technicznych, ruchom ości te zostaną oce­
n ion e  p rzed  licytacją . Ruchom ości te m oj 
żna og ląd ać w  d n iu  licytacji, w  czasie w y ­
żej o zn aczon ym  na m iejscu sprzedaży.

1688K

Km. I. 482/36. O bw ieszczenie. K om orn ik  
Sąd u  grodzkiego w  D elatyn ie  rew . I. za­
m ieszkały w  D elatynie, na zasadzie art. 
602 kpc. ogłasza, że w  dniu 3 czerwca 1936  
o godz. 14  w  D elatynie p rzy  ul. G łów nej 
niższej o d b ęd zie  się publiczna licytacja  ru* 
chomiośoi. a m ianow icie: 1 m aszyna d o  w y ­
rab ian ia  bulek, 68 0  klg. mąiki pszennej, py* 
tlo w an ej i  razow ej, 361 klg. m ąki żytniej, 
70 szt. w o rk ó w  u żyw anych , 55 klg. tarte j 
bułki, 1 w aga dziesiętna, 1 waga decym ał- 
na, 1 m łyn ek  k o rb o w y  do m ielenia bułki 
tartej. 1 koń, oszacow anych na łączną su­
mę 607 zł. 30  gr., k tóre m ożna oglądać w  
dniu licytacji w  m iejscu sp rzedaży w  czas 
sie w yże j oznaczonym .

K om o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  I.
D ełatyn , 15  m aja 1936. 1702K

III. Km . 270/35. O bwieszczenie. K om o r­
n ik  Sądu grodzkiego w  D roh ob yczu  rewi* 
ru III. u rzęd u jący  p rz y  ul. P iłsudskiego 6 
na zasadzie art. 679  kpc. obw ieszcza, że 
dnia  30 czerw ca 1936 o  godzinie 9-tej w  
sali posiedzeń Sąd u  grodzkiego w  D ro h o ­
byczu  N r. 2, I. p iętro , odbędzie się sprze* 
dażS na p u b licznej licytacji nieruchom ości, 
oołłożonej w  T ruskaw cu  w  pow iecie d ro -  
nobyckim , w o jew ód ztw ie  lw ow skiem , a to  
rea lności o b j. w h l. 195 ks. gr. gm. kat. Tru* 
skawi-ec p oło żon ej p rz y  u l. Szko ln ej N r. 1 
naprzeciw  gm achu szko ły  pow szechnej w  
T ruskaw cu, a  będącej w łasnością Stanisła­
w a Jarem ko i H elen y  Jarem ko zam. w  
S try ju . W  skład tej realności w chodzi pbud  
89 i pgrt. 470/1 o  łącznej p ow ierzchni 688  
m k w . N a plbud'. 89 istnieje dom  m iesz­
k a ln y  z  d rzew a p o b u d o w a n y , na podmu* 
rów ce z  cegieł, k ry ty  gontem , o  zab u d o­
w anej pow ierzchni 87 m  k w . O d stro n y  
p ołudniow ej tego b u d yn ku  zn ajd u je  się 
w eranda oszk lon a , zaś od s tro n y  wscho* 
dniej zn a jd u je  się d ruga w eranda otw arta. 
C ały  b u d yn ek  jes t w  stanie średniego zu ­
życia, w ym ag a jący  rem ontu. O b ok  tego  
dom u jest kom órka w  stanie lichym  i p o d ­
dasze sparte na słupach. O bok parceli bu* 
d ow lan ej leż y  pgrt. 470/1 stanow iąca ogród  
o kształcie szkarp u . N a tej p a rce li zn a j­
duje się : dw a k lo ze ty , 1 czereśnia, 1 ja* 
błoń, 1 grusza, 4  ś liw y . O bie parcele  są 
otoczone parkanem . D o  tej nieruchom ości 
n a leży  urządzenie składające się z  6  szaf, 
6  krzeseł, 6  otom an, 6 u m yw ałeś 6  luster, 
6  łóżek, 6  szafek, 4  stołów , m agla i 2 sto ­
jak ó w . W a rto ść  szacunkow a n ieruchom ości 
ob j. w h l. 195 ks. T ruskaw iec w raz z p rzy-  
należnoścdami w yn o si kw otę 7074 zł. Nie* 
ruchom ość ta m a u rządzon ą księgę h ipote­
czną w  Sądzie grodzkim  w  D ro h ob yczu  
dla gm iny Truskaw iec. Sprzedaż rozpocz*  
nie się od  ceny w yw ołan ia  tj. od k w oty  
5305 zł. 50 gr. Poniżej ceny w yw o łan ia  
sprzedaż nie nastąpi. I  żyrant p rzystęp u ­
ją c y  d o  p rzetargu  p o w in ien  złożyć ręk o j­
mię w  gotowdźiiie w  kw ocie 708 zł. a lb o  
w  takich  papier, w art. bądź książeczkach  
w k ład k ow ych  in sty tu cy j, w  k tó rych  w o ln o  
umieszczać fundusze m ałoletnich i że pa­
p iery  w artośc iow e p rzyjęte  będą w w a rto ­
ści trzech czw artych  części ceny giełdowej. 
P rzy  licytacji będą zachow ane ustaw ow e  
w aru nk i licy tacy jn e , o ile dodatkow em  pu- 
blicznem  obwieszczeniem  nie będą podane  
do w iadom ości w aru n k i odm ienne; że pras 
w a osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licy tac ji i p rzysądzen ia własności na rzecz 
n ab yw cy  bez zastrzeżeń, jeżeli o so b y  te 
p rz y  przetargu nie złożą dow odu, 
że u zysk ały  postanow ien ie właściwe*  
go  Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze­
ku cji; że w  ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed  licy tac ją  w o ln o  oglądać n ierucho­
mość w  dni pow szednie od  g o d z in y  8-ej 
d o 18*tej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego m ożna og lądać w  Sądzie lub  u ko* 
m om ika.

K om orn ik  Sąd u  G rod zk ieg o  R ew iru  III.
D roh ob ycz , 14  m aja 1936. 1703K

K om o rn ik  Sąd u  grodzkiego w  C zortko*  
wie rew iru  II. B ron isław  Prokosz, m ający  
kancelarję  w  Cziortkowie, ul. M ickiewicza  
N r. b iu ra  36 na podstaw ie art. 602 kpc. po- 
daje d-o publicznej wiadom iości, że dnia  
26-go m aja 1936 o godzenie 10-ej w  Czort? 
ko wie, ziaś o godzinie 16?ej Szjnańkow -  
czykach odbędzie się l*sza licytacja  rucho­
mości, należących  do D ra W ład ysław a  
W yh o w sk ieg o  w  C zo rtk o w ie  i  P. Stanisła­
wa W yh o w sk ieg o  w  Szm ańkow czykach  
składających  się z ad 1) 1-go zegara wa* 
hadłow ego, 1-go b :urka, ad 2) l*go fo rte ­
pianu, l*go rad ja 5 lam p., 1-go  auta, 1-go  
pow ozu , L e j p a ry  koni w y jazd o w ych , Tej 
sza fy  ze szkłem kryształow em , 1-go b iu rka, 
1-go fu tra  i z 2*ch sam ow arów  m iedzia­
nych, n a  zaspokojen ie w ierzyte ln ości Ban* 
ku Polskiego w  T arno po lu , oszacow an ych  
na łączną sumę 5.350 zł. R uch om ość m o­
żna oglądać w  dniu licytacji w  m iejscu : 
czasie w yże j oznaczonym .
K o m o rn ik  Sądu G rod zk ieg o  R ew iru  II.

C zo rtk ów , 13 m aja 1936. 1689K

II. Km . 1760/35. W  spraw ie inż. W in c en ­
tego i M arji R ajców  w  Przem yślu  c/a M gr.

Stanisław  i Z ofia  A u g ustyn ow iczow ie w 
Przem yślu. O bw ieszczenie o licy tac ji ru* 
chom ości. K om orn ik  Sądu grodzkiego w 
Przem yślu  II. rew iru  Feliks O cetkiew icz, 
m ający kancclarję  w  Przem yślu, ul. G ro d z ­
ka N r. 6 na podstaw ie art. 602 kpc. p odaje  
do publicznej w iadom ości, że dnia 29 maja 
1936 o godz. 10 .30 w  Przem yślu, ul. Mo* 
niuszki N r. 14  od b ęd zie  się 1-sza licytacja  
ruchom ości, należących do p. M gr. S tan i­
sława i Zofjii A u g u styn o w iczó w , składają* 
cych się z urządzenia jad a ln i, syp ialn i, ma­
szyn y  do szycia R G , 2 k ilim ów  w  kwiat-/ 
na białym  tle, 1 obrazu  W ojciecha Kossa* 
ka ,,K rakow skie W esele", 1 ob razu  W o j­
ciecha Kossaka ..T ow arzysz B roni". 1 o-
brazu  K ossaka „K oń arab" i 1 obrazu
„T rybulskiego" podkład  H offm ana, oszaco  
w anych na łączną sumę zł. 3710. Rucho* 
mości m ożna oglądać w  dniu licytacji w  
miejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K o m o rn ik  Sądu G rod zk ieg o  R ew iru  II.
Przem yśl, 25 marca 1936. 1701K

IX. Km. 312/36. O bw ieszczenie o licyta*  
cji ruchom ości. K om orn ik  Sądu g rodzkie­
go m iejskiego we Lw ow ie rew iru  IX. Mie* 
czysław  G rossm an, m ający kancelarję  we 
Lw ow ie, ul. K ochanow skiego 21, na p o d ­
stawie art. 602 kpc. p od a je  .do publicznej
w iadom ości, ze dnia 9  czerwca 1936 r. o
godz. 9.30 we L w ow ie, ul. T arnow skiego  
N r. 68 odbędzie się na w niosek  A d o lla  
Folkm ana 1-sza licytacja  ruchom ości, skla* 
d ających  się z  m ebli, k ilim ów , zastaw y sto­
łow ej, p ianina m ahoniow ego Stngla, zega* 
ra w iszącego, kapy, n arzu ty , firanek , p o ­
duszek ozd ob n ych  itp., oszacow anych na 
łączną sumę zł. 5245. R uchom ości m ożna  
oglądać w  dniu licy tac ji w  m iejscu i czasie 
w yżej oznaczonym .

K om o rn ik  Sąd u  G rod zk ieg o  M iejskiego.
R ew iru  IX.

Lw ów , 15  m aja 1936. 17 12K

III. Km. 2514/35. O bwieszczenie. K om o r­
nik  Sądu grodzkiego w  D roh ob yczu  rew i­
ru  III. u rzęd u jący p rz y  ul. Piłsudskiego 6 
na zasadzie art. 679  kpc. obwieszcza, że 
dnia 6 lipca  1936 o godzinie l l* e j w  sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego w  D ro h o b y ­
czu N r. 2, I. p iętro , odb ęd zie  się sprzedaż  
na publicznej licy ta c ji n ieruchom ości, pu* 
łożonej w  T ruskaw cu w  pow iecie dr.oho- 
byckim , w o jew ód ztw ie  lw ow skiem , a to  re­
alności o b j. w h l. 1326 ks. gr. gm. kat. Tru* 
skawiec d łu żn ików  M arji ze Skoczylasów  
Susow ej w  T ruskaw cu, A n n y  W ło d a rz o -  
wej w  W o jn a ro w e j, Ludwiki ze Susów Cy* 
gn aro w iczow ej w  Lipniczce i Stanisława  
Susa w  Lipniczce w  18/20 częściach w ła ­
snej. W  skład tej realności w chodzi pgrt. 
1361/3 o p ow ierzchni 1650 m kw. N a tej 
realności znajdu je się b u d yn ek  m ieszkalny  
z drziewia zb u d ow an y na podm urów ce da­
chówką k ry ty  o zabudow anej pow ierzchni 
104 m kw . zb u d o w an y  w  roku  1926 w  do* 
brym  stanie. O b ok  tego b u d yn ku  jest zbu­
d o w a n y  dom  gosp od arczy niew ykończo*  
n y. D o tej realności p rz yn rte zy  w ychodek, 
parkan, 37 sztuk drzew ek < w ocow ych. 
W arto ść  szacunkow a 18 .20  części realności 
ob j. w h l. 1326 ks. T ruskaw iec w yno si 
kw otę 5837 zł. 10  gr. N ieruchom ość ta ma 
urządzon ą  księgę hipoteczną w  Sądzie  
grodzkim  w  D roh ob yczu  dla gm iny T ru s­
kawiec. Sprzedaż rozp ocznie się od ceny 
w yw ołan ia  tj. od k w o ty  4377 zł. 81 gr. P o ­
niżej ceny w yw o łan ia  sprzedaż nie nastąpi. 
Licytant p rzystęp u jący do przetargu powi* 
r.ien złożyć rękojm ię w  gotaw iźn ię w  k w o ­
cie 584 zł. a lb o  w  takizn papierach war* 
teściow ych  bądź książeczkach w kład ko­
w ych  instytucji, w  k tó rych  w o ln o  um iesz­
czać fundusze m ałoletnich, i że p ap iery  
w artośc iow e p rzyjęte  będą w  w artości 3/4 
części ceny g iełdow ej. P rzy  licy tac ji będą  
zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjn e, 
o ile  dodatkow em  publicznem  obwieszczę*  
niem  nie będą podane do w iadom ości w a ­
runki odm ienne, że p raw a o só b  trzecich  
nie będą p rzeszkodą d o  licytao ji i p rzysą ­
dzenia p raw a w łasności na rzecz n ab yw cy  
bez zastrzeżeń, jeżeli o so b y  te p rzy  
p rzetargu  nie złożą d ow od u , że uzy* 
skały postanow ienie w łaściw ego Sądu , na­
kazujące zaw ieszenie egzekucji, że w  ciągu 
ostatnich dw óch tygodn i przed  licytacją  
w o ln o  og lądać n ieruchom ość w  dni pow* 
szednie od g o d z in y  8-m ej d o  18-tej, akta 
zaś p ostępow ania  egzekucyjnego można 
oglądać w  Sądzie lub  u kom ornika.
K om orn ik  Sądu G rod zk ieg o  R ew iru  II1 -

D ro h ob ycz , 14  maja 1936. 1704K

V . Km. 2 9 7 7 -3 18 8 / 3 4 . V I. E. 3408/34. 
Edykt licy tacy jn y . K o m orn ik  Sądu g ro d z­
kiego w  K rak o w ie  rew iru  V. P io tr B ill ma* 
ją cy  kancelarję  p rz y  ul. B onarka N r. 18 
ogłasza, że w  spraw ie egzekucyjnej p rze­
ciw dłużnikom  Izakow i v e l Ignacemu W io*  
skiemu i Perli ve l Poli W łosk ie j, na w n io ­
sek w ierzycie la  M ichała W ilhe lm iego  w  
K rak o w ie  odbędzie się dnia 23 czerwca 
1936 godz. 10 w  Sądzie grodzkim  w  K ra ­
kow ie p rz y  ul. S tarow iś ln ej L. 13 w  biu* 
rze N r. 29  na zasadzie za tw ierdzonych  po  
m yśli § 162 ord . egz. w aru n k ó w  lic y ta c y j­
nych — licytacja  3/6 części realności Iwh. 
124  księgi grt. gm iny kat. K rak ó w  dz. IX. 
L udw inów  ob jęte j, p rz y  Sądzie okr.g o*  
wym  w  K rakow ie p ro w ad zon ej, dłużników  
własnych. R ealność ta  p ołożona p rzy  ul. 
Spiskiej L. 3 w  K rak o w ie  składa się z p a r­
celi bud. o pow ierzchni 322 m kw . czyli 
89 1/2 sążni kw . oraz z dom u jed n o p ię tro ­
w ego m urow anego bez p rzynależności. 
W arto ść  szacunkow a sprzedać się mają* 
cych 3/6 części tej realności w yn o si 8265 zł. 
N ajniższa o ferta w yn o si 4 132  zł. 50 gr. Po­
niżej najniższej o fe rty  sp rzedaż nie nastą* 
pi. W a ru n k i licytacyjn e i odnoszące się do  
tej realności d okum enty (w yciąg  h ip ote­
czny, w yciąg  k atastra ln y, p ro to kó ł ocenie­

nia itd.) może każd y m ający chęć kupienia  
przejrzeć w  godzinach u rzędow ych  w  biu* 
rze podpisanego kom ornika, zaś o d  dnia 
2 czerwca 1936 w  Sądzie grodzkim  w  K ra ­
kow ie w  biurze O ddziału  egzekucyjnego  
do V I. E. 3408/34. Takie praw a, w obec  
k tó rych  n iniejsza licytacja  b y łab y  niedo* 
puszczalna. na leży zgłosić w  Sądzie g ro d z­
kim w  K rakow ie najpóźn iej na w yzn aczo ­
nym  term inie licytacyjn ym  przed rozpo* 
czędiem licytacji, inaczej pretensje tego ro ­
dzaju  co do samej nieruchom ości nie mia* 
ly b y  ju ż znaczenia. O soby, d la  k tó rych  ja ­
kie praw a lub ciężary na pow yższych  n ie­
ruchom ościach bądź obecnie są wpisane, 
bąd ź W toku postępow ania licytafcyjnego  
pow staną zaw iadom i się o dalszych wyda*  
rżeniach tego postępow ania ty lk o  przez o- 
gloszenic na tab licy  sądow ej, jeśli nie mie* 
szkają w  okręgu Sądu grodzkiego w  K ra ­
kow ie i nic w skażą pełnom ocnika do d o rę ­
czeń w  siedzibie Sądu zam ieszkałego.

K om orn ik  Sądu G rodzkiego.
R ew iru  V .

K raków , 14 maia 1936. 1690K

FIR M Y.

Sąd o k rę g o w y  we L w ow ie jak o  Sąd  re ­
jes tro w y  w  spraw ie firm y JPrem ier" Pol* 
s t ie j N aftow ej Spółki A k cy jn e j w e L w o­
wie postanaw ia wpisać do rejestru  h an d lo ­
w ego dział B num er rejestru  1849 następu* 
jące dane: ru b r. 5 : Łącznej p ro k u ry  udzie­
lo n o  M ark ow i W erterow i, rub r. 8: w pisano  
dnia 11 m aja 1936. 1691

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁE G O .
T. 67/36. W a sy l Łuszczyk, u ro d z o n y  21 

stycznia 1888 w  K am ionce Lasowej Risz* 
ków , ja k o  żo łn iw z  arm ji austrjackiej zagi­
nął. Ogłasza się pow szechne w ezw anie o 
udzlielenie S ąd ow i w iadom ości o losach  
zaginionego. Z ag in ion y zaś, o ile ży je  w i­
nien w  ciągu 6  m iesięcy donieść Sąd ow i o 
swem żydiu.

Sąd  O kręgow y.
Lw ów , 11 kw ietnia 1936. 1711

T. 79/36. Sem en M o tnyk, u ro d z o n y  31 
sierpnia L893 w  Z aszkow ie, jak o  żołn ierz  
b. arm ji austr. zaginął. Ogłasza się powsze* 
chne w ezw anie o udzielen ie Sąd ow i w ia ­
dom ości o  losach zaginionego. Z ag in ion y  
zaś, o ile  ży je  w in ien  w  ciągu 6 m iesięcy  
donieść Sąd ow i o swem życiu.

Sąd  O kręgow y,
Lw ów , 15 kw ietnia 1936, 17 10

T. 170/25. Ju styn  H ałuszyński, u rodź.
1895 r. w  R zeczycy, ja k o  żołn ierz ruski
miał umrzeć w  roku  19 19  obok  T arnopo la. 
W z yw a  się go. b y  do roku  o ile ży je  dał 
znać o sobie Sąd ow i. Po tym  term inie Sąd  
uzna go za zm arłego.

Sąd  O kręgow y.
W e  L w ow ie, 30 w rześnia 1925. 1709

T. 231/30. B dykt. Ołeksa Lichaczewski,
syn  G rzegorza, u ro d zo n y  27 marca 1889 w  
C ecow ie p ow iat Z b o ró w , zaginął od roku  
1916  ja k o  żołn ierz austrjacki na w o jn ie  
św iatow ej. W d raża jąc  postępow anie celem  
uznania go za zm arłego, w zyw a się, ab y o 
zaginionym  uw iadom iono d o  6 m iesięcy 
Sąd lu b  ku ratora  adw. D ra M oszyńskiego  
w  Z łoczow ie.

Sąd  O kręgow y.
Złoczów , 13 stycznia 1931. 1693

T. 114/30. P io tr W o źn iack i, syn Stanisła* 
wa i Petroncli. u ro d z o n y  dnia 8  czerwca 
1897 w  M ila tyn ie  n ow ym  p o w ia t K am ion ­
ka strum iłow a zaginął od  roku  19 16  jak o  
żołn ierz austrjacki na w o jn ie  św iatow ej. 
W d raża jąc  postępow anie celem uznania go 
za zm arłego w zyw a się, a b y  o zaginionym  
uw iadom iono do 6  m iesięcy sąd lub k u ra ­
tora adw okata D ra M oszyńskiego w  Zło* 
czowiie.

Sąd  O kręg ow y W y d z ia ł I.
Złoczów , dnia 30  maja 1930, 1692

T. 48/35. D an yło  Ju rków , syn  Jak ób a  z 
Rosochacza ja k o  żołn ierz byłej arm ji u- 
kraiińskiej zm arł za Zbruczem  w  roku 1919. 
Celem  ustalenia dow-odu śm ierci w yda je  
się ogólne w ezw anie pow iadom ić o zagi* 
n ionym  Sąd d o  sześdiu m iesięcy od ogło­
szenia.

Sąd  O kręgow y.
C zortk ów . 24 w rześnia 1935. 1687

T. 23/36. Łukasz H n yd yszyn  z R osocha­
cza, jako  żołn ierz byłe j armj.i ukraińskiej 
zaginął bez wieści. W y d a je  się ogólne we* 
zw anie pow iadom ić o :zagm ionym  Sąd do  
dnia 15  listopada 1936.

Sąd  O kręgow y.
C zortków , 20 kw ietnia 1936. 1686

T. 22/36. E dykt, S tanisław  Zieliński s. 
M ikołaja  w y jech ał w  1913  r. d o  K an ad y i 
zaginął bez śladu. W y d a je  się ogólne w e ­
zw anie o zaw iadom ienie Sądu o zaginio* 
■nym do 15  kw ietn ia 1937.

Sąd  O kręgow y.
W  C zortkow ie, 4  kw ietnia 1936. 1685

T. 17/36. Jó z e f K ruszeln icki syn  M ik o ­
łaja z M ogieln icy w yem igrow ał w  roku  
1913 do K an ad y i ślad p o  nim zaginął. W y  
daje się ogólne w ezw anie pow iadom ić o 
zaginionym  Sąid do dnia 1 maja 1937.

Sąd  O kręgow y.
C zo rtk ów , 3 kw ietn ia 1936. 1684

T. 10/36. Eustachy A k seń czu k  s. Leona 
z C zortk ow a został w cie lon y w  1918  r. do 
b. armjii ukraińskiej i odtąd  zaginął bez  
śladu. W y d a je  się ogólne w ezw anie o za­
w iadom ienie Sądu o zaginionym  do 15  paż 
dziern ika 1936 r.

Sąd  O kręgow y.
W  C zortkow ie, 4  kw ietnia 1936. 1683

T. 77/35. T adeusz A d o lf  2 im. Dobrza*  
niecki z S trzałkow icc, w yjech ał do Rosji 
i m iał zginąć ja k o  żołn ierz arm ji Denikina 
w roku 1916. W y d a je  się ogó lne wezwanie  
p ow iadom ić o zaginionym  Sąd lub kura­
tora M gra G rzyb o w sk ieg o  adw okata w 
C zortk ow ie do sześciu m iesięcy od ogło­
szenia.

Sąd  O kręg ow y W y d z ia ł I.
C zortków , 2 listopada 1935. 1681

T. 52/35. M ikołaj S taw niczy, syn Jana z 
B iałob ożn icy jak o  żołnierz byłej nrmji 
austr. zaginął bez wieści. W y d a je  się ogól­
ne w ezw anie pow iadom ić o zaginionym  
Sąd do sześciu m iesięcy od ogłoszenia.

Sąd  O kręgow y.
G zortków , 22 sierpnia 1935. 1680

T. 8/36. E dykt. Łukasz K o n yk , syn T y ­
m oteusza w yjechał w  1913  z U ścia Ziclo* 
nego do K an ad y i zginął bez wieści. W y ­
daje się ogó lne w ezwanie zaw iadom ić Sąd
0 zaginionym  d o 15 kw ietnia 1937.

Sąd  O kręgow y.
C zortk ów , 30 m arca 1936. 16S2

I T 12/36. E dykt. Jan  B yrsld , syp. W ik*  
to rji B yrsk ie j, u ro d zon y 25 stycznia 1899
1 zam ieszkały w  Poni.kwi jak o  żołnierz I. 
B ryg a d y  L egionów  poi. zaginął na w ojn ie  
od końca 19 14  r. bez wieści. W drażając  
postępow anie celem uznania go za zm ar­
łego w zyw a się. a b y  uw iadom iono Sąd w  
W ad ow icach  o  zaginionym  do 6 miesięcy 
od ogłoszenia, poczem Sąd  na p on ow n y  
w niosek orzeknie ostatecznie.

S ąd  O kręg ow y W y d z ia ł I.
W ad o w ice , 29  kw ietn ia 1936. 1700

I T 17/36. E dykt. Szczepan B yrsk i syn  
A n d rze ja  i A n n y , u ro d z o n y  3 grudn ia 1894  
i zam ieszkały w  C hoczni ja k o  żołnierz 30 
pp. b. arm ji austr. zaginął na w o jn ie  od  
końca 19 16  roku bez wieści. W d ra ża ją c  p o ­
stępow anie celem uznania go za zm arłego  
w zyw a się, a b y  uw iad om ion o  Sąd okręgo* 
w y  w  W ad ow icach  o zaginionym  d o 6 lnie 
sięcy od  ogłoszenia, puczem  Sąd  na po­
n o w n y  w niosek  orzeknie ostatecznie.

S ąd  O kręg ow y W y d z ia ł I.
W ad o w ice , 10  kw ietnia 1936. 1699

T. 55/36. P io tr C z o m ij u ro d zo n y  1 wrze* 
śnia 1896 w  W inn ikach  jak o  żołn ierz b. a r­
mji austr. zaginął. Ogłasza się pow szechne  
w ezw anie o udzielen ie S ąd o w i w iad om o­
ści o losach zaginionego. Z agin ion y zaś o  
ile ży je  w in ien  w  ciągu 6 m iesięcy donieść  
Sąd ow i o swem życiu.

Sgd O kręgow y.
Lw ów , 1 m aja 1936. 1706

SPADKI.
A . 1088/32. W ezw an ie  n ieznanych dzie­

dziców  M aria  K uta z  W o li rzędzińskiej, 
uznana została za zm arłą, z  oznaczeniem  
dnia 1 lu tego 1930. jak o  dnia dom niema* 
nej śm ierci. N ie pozostaw iła ostatniej w oli 
rozporządzen ia . N iew iadom o czy pozosta li 
dziedzice, z p ochodzen ia  z o jaa, M arji Ku* 
ta śp. Stanisław a K u ty . K uratorem  spadku  
ustanaw ia Sąd  K ata rzyn ę  z K o złó w  B ucko- 
wą z W o li rzędzińsk iej. K to  zam ierza zgło­
sić roszczenie do spadku, w inien o tern 
donieść sądow i w  ciągu jednego roku , li­
cząc od dnia dzisiejszego i w ykazać swe  
p raw o d o  spadku. Po u p ływ ie  tego czasu 
w yda Sąd spadek tym  osob om , k tóre  wy*  
każą swe praw o.

Sąd  G ro d zk i.
T arnów , 6  kw ietnia 1933. 1694

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

K O L E J L O K A L N A  P I Ł A -J A W O R Z N O  
S . A .

I. O G ŁO SZ E N IE
Stosow nie do postanow ień  §§. 11 — 19 

statutu ogłasza się, że X X X III Z w yczajne  
W aln e  Z grom adzenie A k c jo n a rju sz y  Spó ł­
ki A k cy jn e j „K ole j Lokalna P ila—Jaw orz*  
no" odbędzie się dnia 12 czerwca 1936 o 
godzinie 9*ej przed południem  w  Ickalu  
B iura  M ałopolskich  K o le ji L okalnych we 
Lw ow ie p rz y  ul. Jag ie lloń sk ie j N r. 1, II. p.

Przedm iotem  obrad  będą
1) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie sp raw o ­

zdania Z arządu  z czynności o raz  Rady  
N adzorczej o zam knięciu rachunków  za 
okres od 1 stycznia d o  31 grudnia 1935 i 
uchwała co do udzielenia abso lu torjum  Za- 
tząd o w i i R adzie N adzorczej.

2) Podział zysku.
3) U chw ała w  spraw ie upow ażnienia Z a­

rządu d o  p ok ryc ia  z n adzw yczajnej rezer* 
v y  części k osz tów  w ym ian y naw ierzchni 
na odcinku Ja w o rz n o — C hrzanów .

4) U chw ała  na upow ażnienie Z arządu  
do sp rzed aży  n iepotrzebnych  dla ce lów  
ko le ji b u d yn k ó w  i gru ntów  w  B orach.

Po m yśli postanow ień  §. 21 statutu każ* 
da akcja daje p raw o  uczestniczenia w  
W alnem  Z grom adzeniu, jeżeli zostanie zło­
żona p rzynajm niej na 7 dni przed term i­
nem Zgrom adzenia w  Kasie Spółki, w  A k ­
cyjnym  Banku H ipotecznym , O ddział w  
K rakow ie, w  B anku G osp od arstw a K raio*  
wego w  W arszaw ie, lu b  w  B anku Z w iązku  
Spółek Z aro b k o w ych , O ddział w  W arsza*  
w ie i nie będzie odebraną przed ukończe­
niem tegoż.

Ew entualne dod atkow e w nioski do p o­
rządku dziennego lub  jego uzupełnienia  
mogą być zgłoszone najp óźn iej w  dniu 28 
maja 1936 w  Z arządzie w e Lw ow ie p rzy  
ul. Jag ie lloń sk ie j N r. 1, II. p.

Z A R Z Ą D . 1629

R Y M A R Z  ga lan tery jn y  zostanie przyję*  
tv. L w ów  K ochanow sk iego 64, W . Pałka.
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